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HONORACKIE ZGROMADZENIA MARYJNE W WALCE 
O URATOWANIE KOŚCIOŁA I NARODU W X IX  W.T r e ś ć :  Wstęp; 1. Maryjny kult założyciela; 2. Maryjność ukrytych zgromadzeń zakonnych; 3. Apostolska działalność ukrytych zgroma­dzeń w walce o odrodzenie religijne i zachowanie tożsamości narodo­wej; Zakończenie. WSTĘP

Pow stanie i rozwój honorackich zgrom adzeń m ary jnych  w 
ram ach zakonotwórczej działalności o. H onorata Koźmińskiego 
w  drugiej połowie X IX  wieku, w ogólnym  zarysie zostało już 
zasygnalizowane. O publikow ane jednakże do te j pory pozy­
cje 1 są jedynie szkicowym  przedstaw ieniem  genezy tych  ukry -

1 J . B a r , Z dziejów nowych form organizacyjnych stanów dosko­
nałości w Polsce, „Prawo Kanoniczne” , t. 8 (1965) nr 3—4, s. 189—313; 
T e n ż e , Zgromadzenie Sióstr Obliczanek (1888—1958), „Praiwo Ka­
noniczne” , t  10 (1967) nr 3—4, s. 343—>357; T e n ż e , Zgromadzenie 
Córek Serca Maryi (SS. Sercanek) w latach 1885— 1958), „Praiwo Kano­
niczne” , t. 23 (1980) nr 1—2, s. 88—161; K . D ę b c w s k a ,  Zgromadze­
nie Sióstr Franciszkanek od Cierpiących w latach 1882—1952, „Praiwo 
Kanoniczne” , t. 15 (1972) nr 1—2, s. 159—220; E. J a b l o ń s k a - D e p -  
t u ł a ,  Siostry Fabryczne, „Znak” 18 (1966), s. 610—168; T a m ż e , Pro­
blemy rozwoju i adaptacji polskich XIX-w iecznych zgromadzeń żeń­
skich, „Znak” 18 (1966), s. 549—S69; E. J  a b  ł o ń s k a -D  e p t  u ł a, J . G a ­

w r  y s j a k o  w a , Z zagadnień religijno-spolecznego ruchu kobiet w 
Królestwie Polskim połowy X I X  w., „Roczniki Humanistyczne” 1970 r., 
z. 2, s. 125—434; M. M a z u r e k , M. W ó j c i k ;  Honorackie zgroma­
dzenia bezhabitowe w latach 1874— 2914 w Królestwie Polskim i Ce­
sarstwie Rosyjskim, w: Materiały do historii zgromadzeń zakonnych 
na ziemiach polskich w X I X  i początku X X  w., Lublin 1976, s. 201— 
416; M. R y g i e l s k ą ,  Powstanie i początkowy rozwój zgromadzenia 
sióstr fabrycznych, w: Studia historyczne, t. 2, Lublin 1968, s. 173—250; 
K. T r e l a ,  Archiwum Zgromadzenia Sióstr Imienia Jezus w Warsza­
wie, w: Metody i źródła do badań Z historii społecznej X I X  i X X  w.. 
Lublin 1975, s. 99—153; M. W ó j c i k ,  Zgromadzenie Sióstr Służek 
N. M. P. Niepokalanej, Mariówka 1978; G. B a r t o s z e w s k i ,  OFM  
Cap., P. B r z o z o w s k a ,  Duchowość o. Honorata t jego zgromadzeń
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tych instytutów zakonnych na tle uwarunkowań religijnych 
i społeczno-politycznych, są ukazaniem ich pierwotnej struk­
tury organizacyjnej i w  pewnym zakresie dynamiki wzrostu 
liczby ich członków oraz zasięgu terytorialnego placówek, dzia­
łalności, a także programu i rodzajów podejmowanej przez 
nie apostolskiej pracy. Nie wyczerpują one bogatej proble­
matyki w zakresie duchowego charyzmatu tych zgromadzeń, 
a tym bardziej rozwoju ich apostolskiego działania, które zde­
cydowanie zmierzało w  drugiej połowie XIX w. do religijne­
go odrodzenia społeczeństwa w Królestwie Polskim i Cesar­
stwie Rasyjśkam. Nie pozwalają one tym samym na ocenę ich 
roli, jaką niewątpliwie odegrały w tym względzie, w pier­
wszym okresie swego istnienia. Powyższe zagadnienia wyma­
gają w poszczególnych zgromadzeniach ukrytych naukowego 
opracowania monograficznego, które pozwoli na naświetlenie 
tych problemów w całym ruchu honorackim.

Z tego względu całościowe przedstawienie udziału maryj­
nych zgromadzeń honorackich w walce o uratowanie Kościoła 
i narodu w XIX w. napotyka na bardzo poważne trudności 
i przy obecnym stanie badań w  tym zakresie okazuje się 
wręcz niemożliwe, tym bardziej, że problem jest bardzo złożo­
ny i wieloaspektowy. Dlatego opracowanie tego problemu zo­
stanie ograniczone do przedstawienia maryjnego charyzmatu 
założyciela i swoistej specyfiki kultu maryjnego w ukrytych 
instytutach zakonnych w powiązaniu z programem i celem 
ich religijno-społecznej działalności, ukierunkowanej w swo­
im fundamencie na zachowanie życia zakonnego w Kościele 
i tożsamości narodowej przez odrodzenie religijne społeczeń­
stwa. Będzie także podkreśleniem roli kultu maryjnego nie 
tylko w ascezie życia wewnętrznego sióstr i religijnego życia 
wspólnotowego, ale przede wszystkim jako głównego czynnika 
inspirującego w realizacji programowych założeń apostolskiej 
działalności tych zgromadzeń.

Z grupy 26 ukrytych zgromadzeń zakonnych żeńśkich i mę­
skich, które powstały na terenie Królestwa Polskiego w ostat­
nim trzydziestoleciu XIX w. z inicjatywy o. Honorata Wacła­
wa Koźmińskiego, uwzględnione zostanie w opracowaniu tylko 
13 żeńskich instytutów niehabitowych, które przetrwały próbę 
czasu i do dziś rozwijają działalność w Kościele.

ukrytego życia zakonnego. Kontemplacja i działanie, w: W nurcie za­
gadnień posoborowych, t. 15, Warszawa 1983, s. 78—116.
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Główną podstawę źródłową w opracowaniu, obok dostęp­
nych obecnie publikacji w tym zaikresie i ankiety z 1964 i 
1986 r. opracowanej przez zgromadzenia zakonne na prośbę 
Wydziału Spraw Zakonnych, stanowią przede wszystkim tek­
sty normatywne z pierwszych ustaw, dyrektoriów i zwyczaj- 
niików tych zgromaidzeń oraz pierwsze ceremoniały i modli­
tewniki, a także listy okólne założyciela i jego wypowiedzi 
w innych jego pismach.

1. M A RY JN Y  K U LT ZAŁOŻYCIELA

Maryjny kult o. Honorata Wacława Koźmińskiego, jaki pie­
lęgnował i rozwijał w osobistym życiu religijnym i jaki prze­
kazywał swoim zgromadzeniom został ukształtowany w ramach 
kultu Matki Bożej i mariologii drugiej połowy XIX w.

W jego rozwoju znaczny wpływ odegrała przede wszystkim 
maryjność polskiego chrześcijaństwa tego okresu, która w tym 
czasie, .podobnie jak na przestrzeni dziejów polskiego narodu 
tak bardzo była zrośnięta z kulturą narodową oraz obroną toż­
samości narodowej i problemami społecznymi.2 Niemały udział 
w tym względzie miał również rozwój kultu Matki Bożej i ma­
riologii w Kościele powszechnym, a zwłaszcza ogłoszenie dog­
matu o Niepokalanym Poczęciu Najświętszej Maryi Panny w 
1854 r.

Maryjność u o. Honorata jest odbiciem zarówno rodzimych 
jak i ogólnokościelnych form kultu maryjnego w tym czasie, 
jest również przejawem nowych elementów czci Matki Bożej, 
które przyczyniły się do rozwoju szczególnego kultu maryjne­
go w ramach życia zaikonnegq na terenie Królestwa Polskiego 
i do głębszego naświetlenia roli Maryi w zbawczym planie 
Boga.

a. Podstawowe elementy uzasadnienia teologicznego 
maryjności u o. Honorata

Więź o. Honorata z Matką Bożą zapoczątkowana w momen­
cie jego nawrócenia stale się pogłębiała i rozwijała przez cią­
głe uświadamianie sohie, kim jest Maryja jako Matka Boiga- 
-Człowieka i Matka wszystkich ludzi oraz tego, co on sam Jej 
zawdzięcza. W swoim notatniku tak pisze: „Najpderwszą i naj­
większą łaskę w porządku duchowym — nawrócenia mego Jej

2 Por. J. K ł o c z o w s k i ,  Sens społeczny polskiej m aryjności, 
„Więź” 7 (1982), s. 3—13; J. E s k a ,  Maryjność, „Więź" 7 (1982), s. 20-32 .
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w inienem ” s i dalej: „Nie ty lko nauka Kościoła świętego i przy­
k ład  w szystkich Św iętych, ale i doświadczenie mego życia, 
a  dziś już i serce m oje sk łania m nie do szczególnego oddania 
się opiece M atki Bożej i ustawicznego Je j w ielbienia i po­
święcenia na J e j w ierną służbę” * * 4 S O. H onorat był głęboko 
przdkonany, że M aryja rodząc C hrystusa stała się przyczyną 
zbaw ienia rodzaju  ludzkiego i nadal uczestniczy w realizacji 
tego dzieła w  Kościele w  każdym  m iejscu i w  każdym  cza­
sie. „M aryja była —  jak pisze —  na  pierw szym  planie u Bo­
ga w  dziele stw orzenia i odkupienia, bo przez Nią i w  Niej 
m iał On dokonać najw yższych dzieł miłości i m iłosierdzia” s 
S tając się M atką C hrystusa s ta ła  się i naszą M atką w porządku 
nadprzyrodzonym  i stale  w ypełnia wobec ludzi swoje m acie­
rzyńskie posłannictw o. „Oddał się Je j Bóg —  jak mówi o. Ho­
n o ra t —  w  czasie m ęki swojej, a razem  z sobą oddał J e j w szy­
stk ich w iernych w  osobie Jana, aby  jako Jego M atka, a ra ­
zem  jako M atka całego św iata przez swoje N iepokalane ręce 
złożyła Go na  o łtarzu  krzyża w  ofierze za grzechy całego 
św iata i w yjednała naw rócenie dla grzeszników i zbawienie 
d la  wszystkich w iernych swoich dzieci” . 6 W powyższym tek - 
śoie o. H onorat podkreślając udział M aryi w  tajem nicy odku­
pienia, a tym  sam ym  w  tajem nicy C hrystusa, określa w  niej 
udział M aryi nie tylko przez współcierpi enie z Synem, ale 
i p rzez oddanie Go Ojcu N iebieskiem u w  im ieniu całej ludz­
kości, co m a jakiś specjalny  ch arak te r kapłański. 7 W oparciu 
o praw dę o Bożym M acierzyństwie M aryi i o dogmat Je j N ie­
pokalanego Poczęcia, a także o ro lę M atki N ajśw iętszej w  dzie­
le odkupienia św iata tw orzy sobie o. H onorat n ie  tylko w izję 
M atki Boga-Człowdeka, ale k szta łtu je  cały swój k u lt m aryjny , 
k tó ry  jest w  jego życiu re lig ijnym  naśladow aniem  M aryi jako 
najdoskonalszego wzoru w oddaniu się Chrystusow i i w  pro­
wadzeniu innych do C hrystusa, zaw ierzeniem  Je j jako Pośred­
niczce i Orędowniczce w  dziele zbaw ienia innych i oddaniem  
się Je j w  niewolę po to, aby być narzędziem  w  zbaw ianiu

• O. Honorat — Wacław K o ź m iń s k i ,  Notatnik duchowy, s. 93,
AWP lic.

4 Tamże.
S H. K o ź m iń s k i ,  Listy, t. 21, Listy okólne, cz. 3, Przemówienia 

okolicznościowe, nr 1, Kazanie na uroczystość Niepokalanego Poczęcia 
1891, s. 1, AWP IIA.

6 Tamże, ł 10.
7 Por. G. B a r t o s z e w s k i  P. B r z o z o w s k a ,  Niewolnictwo ma­

ryjne w życiu i nauczaniu sługi Bożego o. Honorata Koźmińskiego, 
„Studia PrancdstEkańskie” rer 1 (1984), s. 159.
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braci i pomocą w  „spraw ie odrodzenia św iata” . 8 Jego m ary j­
ność tak  w treści j-k  i w ukierunkow aniu była w pełni chry- 
stocentrycznia, a tym  sam ym  ortodoksyjna. Dostrzegał on n ie­
rozerw alną więź m iędzy M atką i Synem  w  ta jem nicy  W ciele­
nia i Odkupienia św iata, a także w ukry tym  życiu Chryśtusa 
na ziemi. Praw da, że M aryja najdoskonalej odtw orzyła w  so­
bie C hrystusa, była dla o. H onorata najlepszym  gw arantem  
i zachętą do naśladow ania Je j w  osobistym  życiu re lig ijnym  
i w  działalności apostolskiej.

F ak tem  jest, że o. H onorat zarówno w  osobistym ' kulcie 
M atki Bożej jalk i w  przekazyw aniu go innym, szczególną 
uwagę zw racał na egzystencjalny w ym iar życia M atki N aj­
świętszej i w  nim  szukał w zoru do naśladow ania Chrystusa 
i do odtworzenia w  swoim życiu re lig ijnym  duchowej postaw y 
M aryi, chociaż nie pom ijał uzasadnień dogm atycznych, k tó re  
były fundam entem  całokształtu  jego m ary jn o śc i.9

b. K u lt M atki Bożej i jego ukierunkow anie 
w  religijności założyciela

Jego  m aryjność cechuje wielość kultów  Matkii Bożej, k tóra 
jest charakterystyczna dla m aryjności om aw ianej epoki. Czcił 
on M aryję w e wszystkich niem al tajem nicach, łącząc trad y ­
cyjne k u lty  zakonu franciszJkańśkiego, k tó re  dotyczyły przede 
w szystkim  ta jem nicy Niepokalanego Poczęcia i M acierzyństwa 
Bożego, z, ogólnokościelnymi, zwłaszcza nowymi, jak k u lt N ie­
pokalanego Serca M aryi i z rodzim ym  ku ltem  M atki Bożej 
Częstochowskiej. Z tym  ostatn im  w iązał nadzieję duchowego 
odrodzenia narodu i wyzwolenia go z niewoli, dążąc do odno­
w ienia przez naród  ślubów  Jan a  K azim ierza .10 Bardzo osobi­
stym  był k u lt M aryi w  tajem nicy Oczekiwania, mocno zwią­
zany z jego ch rystocen tryzm em .11 W przekazyw aniu ku ltu  Ma­
tk i Bożej innym  o. H onorat w yraźnie podkreślił, zgodnie z 
ówczesną maTiologią, przekonanie o w szechpośrednictw ie Ma-

f5]

8 H. K o ź m i ń s k i ,  Kazanie na uroczystość Przenajśw. Maryi Pan­
ny Różańcowej i św. Franciszka Serafickiego o zaofiarowaniu się Ma­
ryi, Warszawa 1892, s. 24.

•P or . G. B a r t o s z e w s k i  OFM Cap., P. B r z o z o w s k  a. • Ducho­
wość o. Honorata i jego zgromadzeń ukrytego życia zakonnego, w: 
W nurcie zagadnień posoborowych, t. 15 (1983), s. 89—91.

M G. B a r t o s z e w s k i  OFM Cap., K ult M atki Bożej Częstochowskiej 
w  życiu sługi Bożego o. Honorata Koźmińskiego, „Wiadomości Archi­
diecezjalne Warszawskie” 66 (1976) nr 10—11, s. 320—329.

11 Notatnik Duchowy, s. 496.
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ry i w  Bożej ekonomii laski. W yrazem  tego jest jedna z jego 
w ypow iedzi w tym  zakresie: „Czyż to nie większe m iłosierdzie 
Boże pokazuje się w tym, że Bóg postanowił, by przez Ma­
ry ję  w szystkie łaski na świeoie spływ ały, niż gdyby je bez­
pośrednio sam  udzielać raczył?” 12 To stw ierdzenie opierał na 
falkoie Bożego M acierzyństw a M aryi i Je j roli w tajem nicy 
O dkupienia, z k tórym  wiązało się oddanie wszystkiego przez 
C hrystusa swojej Matce, jak Ojciec Niebieski oddał wszy­
stko Synowi, talk Syn oddał J e j wszystko i Je j powierzył 
rządy  Kościoła, tak  że n ik t nie może żadnej łaśki otrzym ać 
bez Niej, a tym  bardziej w szystkie łaski dla całego Kościoła 
nie inaczej przychodzą, jak  przez Nią, i w szystkie pokolenia 
ziem i doznawać będą Je j m acierzyńskiej opieki i zwać Ją  „bło­
gosławioną” n

c. Idea niew olnictw a m aryjnego w edług o. H onorata

W kulcie m ary jnym  o. H onorata najpow ażniejszą jednakże 
rolę odegrała idea niew olnictw a m aryjnego, k tóra  go posta­
w iła w rzędzie najw iększych czcicieli M aryi, jacy do te j pory 
znani .są w Kościele katolickim . O. H onorat nie tylko osobiście 
oddał się w  niewolę Matce N ajśw iętszej, według aktu Ludw ika 
G rigniona de M ontforta, ale s ta ł się gorliwym, jeśli nie jedy­
nym  krzew icielem  tej idei w śród w iernych i wśród swoich 
zgrom adzeń w K rólestw ie Polskim  w  ostatn im  trzydziesto le­
ciu XIX w., a zwłaszcza po rak u  1888, tj. po beatyfikacji jej 
in icjatora. A ktu oddania się w niewolę M aryi dokonał o. Ho­
n o ra t już w 1867 r. za pozwoleniem swego duchowego kie­
row nika, o. Prokopa Leszczyńskiego.14 Isto tną część tego ak tu  
w pisał w  swoim nota tn iku  w łasną krw ią. 13 Od tej chwili sło­
wa: „Tuus to tus ego sum  et om nia m ea tua su n t” sta ły  się 
niejako jego zaw ołaniem  rodow ym  i streszczeniem  całej w e­
w nętrznej postaw y wobec Maryi, M atki C hrystusa. K olejne 
ak ty  dalszego oddania się Matce Bożej są w yrazem  jego współ­
życia i współdziałania z N ajśw iętszą M aryją Parmą. W ybierał 
ją i oddawał się Je j jako Orędowniczce, Pośredniczce, W spo-

w O. H. K o ź m iń s k i ,  Kazanie na uroczystość Przenajśw. Panny 
Różańcowej..., s. 67.

*• Tamże, s. 67; Totus tuus. Zbiór materiałów dotyczących idei nie­
wolnictwa maryjnego o. H. Koźmińskiego, kapucyna, Warszawa 1Ô82.

14 H. K o ź m iń s k i ,  Notatnik Duchowy, s. 605.
11 Tamże, s. 605.
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możycieloe, Nauczycielce w głoszeniu kazań, Doradczyni przy 
spowiedzi, Obronicieloe i  Dziękozycielce.18

U zasadnienie teologiczne idei niew olnictw a m aryjnego, któ­
re  praktykow ał i propagow ał w śród osób zakonnych i świec­
kich, podobnie jak  św. Ludw ik Grignion de M ontfort, odna­
lazł o. H onorat w  C hrystusow ym  oddaniu się M aryi w tajem ­
nicy  W cielenia, o czyim tak  piisze: jak  On (Bóg) n ie  znalazł
lepszego środka okazania nam  swojej miłości, jak przez odda­
nie się N ajśw iętszej Pannie, a przez Nią nam, tak i  m y bądź­
m y pewni, że nie znajdziem y lepszego środka na okazanie 
Begu naszej miłości, jak  oddając się M aryi a przez Nią Je ­
m u”. 17 Nie rozpatru jąc szczegółowo uzasadnień teologicznych 
o. H onorata odnośnie idei niew olnictw a m aryjnego, należy jed­
nak podkreślić, że wniósł on w  jej treść nowy i bardzo po­
szerzony sens. W ychodząc z założenia, że ak t oddania ma zna­
czenie deklaratywnie, bo wszyscy ludzie są własnością M aryi 
od .momentu ofiary k rzy żo w ej,18 o. H onorat w  przeciw ieństw ie 
do współczesnych m u określeń, które ograniczały znaczenie 
a k tu  do Stania się w yłączną własnością Ma/tki Bożej, mocno 
w yakcentow ał tę myśl, że isto tnym  celem  oddania się w nie­
wolę jest stanie się narzędziem  i pomocą M aryi w e współzba- 
w ianiu  św iata, o czym świadczą niżej podane jego wypowie­
dzi: „Oddiawajmy się Jej, aby nas raczyła użyć za narzędzie 
do szerzenia chw ały Bożej, do ratow ania diusz braci na­
szych...” 19 „Na taką własność m ają się ofiarować wszystkie 
dusze, k tóre m iłują P rzenajśw iętszą Pannę i pragną być Je j 
pomocą w  spraw ie odrodzenia św iata” . 20

W powyższym ujęciu zbliża się o. H onorat do ak tu  m ilenij­
nego ks. kard. Stefana W yszyńskiego i podobnie jak on, tylko 
100 la t wcześniej, wiąże ściśle spraw ę odrodzenia religijnego, 
ratow ania Kościoła i zachowania tożsamości narodow ej z re ­
alizacją idei niew olnictw a m aryjnego, staw iając w szystko na
M aryję, o czym tak pisze: ....  że w szystkie dzieła w ielkie w
Kościele Bożym, a szczególnie w ielkie przem iany i jakby od­
rodzenia, dokonują się przez M atkę Boską, i że przeto i dizi-

I7J

15 Tamie, s. 601—620.
1T H. K o ź m i ń s k i ,  Kazanie na uroczystość Niepokalanego Poczęcia 

1891 r. Tuus totus, s. 83.
18 Tamże, s. 18.
18 H. K o ź m i ń s k i ,  Kazanie na uroczystość Niepokalanego Poczęcia 

1S91 r. Tuus totus..., s. 17.
20 H. K o ź m i ń s k i ,  Kazanie na uroczystość P.M.P. Różańcowej, 

s. 5.
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siaj od Niej tylko możemy się spodziewać ratunku dla giną­
cego w grzechach świata”. 21 Dlatego „feto chce mieć udział 
w tej sprawie odrodzenia, powinien szczególnym nabożeństwem 
do Niej się odznaczać, że im więcej, im doskonalej Jej się odda, 
tym skuteczniejszym stanie się narzędziem w Jej ręku”. 22

Teologicznym argumentem w takim rozumieniu sensu idei 
niewolnictwa maryjnego stała się dla o. Honorata rola Maryi 
w Kościele, w określeniu której był on bardzo bliskim sformu­
łowaniu soborowemu w tym względzie, które podaje w no­
wych wymiarach takie prawdy, jaik: udział Maryi w dziele 
odkupienia i Jej obecność w Kościele, Mistycznym Ciele Chry­
stusa. 22 Te prawdy pozwalają obecnie właściwie wyakcentować 
niezmiernie ważny aspekt roli Matki Bożej w stosunku do 
Ludu Bożego, którego w pełnym określeniu o. Honorat nie 
posiadał. 24 Jest więc rzeczą znamienną stwierdzenie o. Hono­
rata, dotyczące rodd Maryi w Kościele, który przed stu laty 
nazywa Maryję „Matką powszechną całego Kościoła”. 25

Takie rozumienie idei niewolnictwa maryjnego oraz jej pod­
stawowych założeń i uzasadnień teologicznych według o. Ho­
norata było znacznie bogatsze w swej treści teologicznej od 
poglądów w tym względzie reprezentujących ogólny nurt ma­
riologiczny w XIX w. i czyniło go prekursorem nowego nurtu 
mariologicznego w nauce Kościoła, jaki rozwinie się w związku 
z szerzeniem i rozwojem idei niewolnictwa maryjnego dopiero 
w XX w. Podobnie jak w rozumieniu, tak i w propagowaniu 
oraz szerzeniu idei niewolnictwa maryjnego wśród wiernych, 
a szczególnie wśród ukrytych zgromadzeń zakonnych był o. 
Honorat w .pełni nowatorem.

Proponował on oddanie się w niewolę Maryi całych grup 
społecznych, a nawet całego narodu, uzależniając od tego fak­
tu odrodzenie religijne, odzyskanie wolności, nie pomijając 
jednakże indywidualnego oddania się jednostek, które jest 
zawsze gwarantem prawdziwości realizowania idei niewolnic­
twa.

Chociaż idea niewolnictwa maryjnego w Polsce była już 
znana w XVII w., dzięki działalności jezuitów: Stanisława Fe-

21 Tamże, s. 64; (Tuus totus).
22 Taimże, s. 64.
”  Por. KK 65.
■* Pot. P a w e ł  VI, Adhortaeja apostolska „Marialis cultus”, 25.
25 H. K o ź m i ń s k i ,  Powieść nad powieściami, Seria IV, Opowia­

danie o miłości Bożej w uwielbieniu Jezusa, Włocławek 1910, s. 403.
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nickiego, Jana  Chomętowskiego i K aspra Drużbickiego 28 i roz­
w ijana przez nieiktóre bractw a religijne, jak np; przez Bractwo 
Najświętszej M aryi Panny Posiłkującej (Wspomożycielki), po­
w stałe w 1722 r . 27, to jednakże pełniejszy i szerszy swój roz­
wój, tak pod względem zasięgu terytorialnego i liczebnego, 
jak i w rozum ieniu jej treści teologicznej, osiągnęła dopiero 
w  XIX w., dzidki gorliwej działalności apostolskiej o. Hono­
ra ta .

2. MARYJNOŚĆ UKRYTYCH ZGROMADZEŃ ZAKONNYCH

U kryte zgromadzenia zakonne, które o. Honorat zorganizo­
w ał w  celu ratow ania i zachowania życia zakonnego w  Ko­
ściele na terenie zaboru rosyjskiego i odrodzenia polskiego 
społeczeństwa pod względem re lig ijn y m 28 w  pełni pratycypo- 
w ały w jego m aryjnym  charyzmacie.

O specyfice ich m aryjności nie decyduje sama obecność 
i różnorodność k u ltu  m aryjnego, jaki, zawierają, najogólniej 
mówiąc ich przepisy norm atyw ne czy wskazania ascetyczne, 
ponieważ k u lt Matki Bożej w tak iej czy innej formie oraz róż­
nego rodzaju m aryjne praktyki relig ijne są niejako wspólną 
wartością wszystkich zgromadzeń zakonnych i jak można przy­
puszczać w  większości grup zakonnych są takie same bądź 
bardzo zbliżone.

Elem entem  wyróżniającym  m aryjność zgromadzeń ukrytych 
jest fakt, że życie Matki Bożej stało się wzorcem i zasadą 
tego nowego modelu życia zakonnego w  Kościele, a idea nie­
wolnictwa m aryjnego jest niejako kam ieniem  węgielnym w 
ich genezie i rozwoju. Należy jeszcze podkreślić, że w  m ary j­
ności tych zgromadzeń poważną rolę odgrywa ścisłe powiązanie 
ku ltu  m aryjnego z ich zadaniami apostolskimi, które m ają 
charakter religijno-społeczny i zmierzają bezpośrednio do re ­
alizacji zaprogramowanego przez założyciela odrodzenia Te­
ligi inego. One to w zmacanym stopniu zadecydowały o różno­
rodności form ku ltu  m aryjnego w ukrytych instytutach zakon­
nych i o barwie ich m aryjnych prak tyk  religijnych.

26 G. B a r to s z e w s k i ,  P. B rz o z o w s k a , Niewolnictwo maryjne, 
136.

27 Tamże, s. 136.
28 Wiadomości o nowych zgromadzeniach zakonnych powstałych w 

tym wieku w różnych krajach katolickich, Kraków 1890, s. 13.
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a. Maryja wzorcem nowego rodzaju życia zakonnego

O. Honorat w  codzienności życia Matki Bożej odkrył niejako 
nowy rodzaj życia zakonnego i pełne jego uzasadnienie ewan­
geliczne. Podstawowym elementem talk w strukturze jak i w 
duchowym wymiarze tego rodzaju życia zakonnego było ukry­
cie, które polegało na całkowitym zachowaniu w tajemnicy 
istnienia instytutu zakonnego, jego placówek i członków, a dla 
jednostki było ukryciem daru powołania i przynależności do 
zgromadzenia. Warto tu podkreślić, że jedynie taki rodzaj 
życia zakonnego był możliwy w ówczesnych warunkach poli­
tycznych do realizacji.

Wzorem ukrycia we wszystkich jego aspektach było życie 
Matki Najświętszej, która będąc Matką Bcga-Człowieka i 
uczestnicząc w tajemnicy zbawienia, jak nikt z ludzi, niczym 
nie odróżniała się zewnętrznie od nich, prowadząc życie zwy­
kłej niewiasty z Nazaretu.

Chociaż ten rodzaj życia zakonnego powodowany był w pe­
wnym stopniu przez uwarunkowania polityczne, to jednakże, 
jak mówi o. Honorat, jedyną i zasadniczą racją jego powsta­
nia było naśladowanie życia Najświętszej Maryi Panny i mo­
żliwość prowadzenia owocnej działalności apostolskiej,29 o czym 
tak piisze: „Szczególniej przestrzegane jest w nich bardzo ży­
cie ukryte przed światem i zalecone jest im ono, nie tylko 
dla prostej ostrożności i konieczności, ale z zasady dla na­
śladowania ukrycia Matki Bożej, i obudzone jest jego zami­
łowanie tak dalce, żeby nawet w  razie zmiany okoliczności nie 
odstępowały go i przekładały nad inne rodzaje życia, dla 
większej chwały Boga, większego postępu duchowego i łatwiej­
szego ratunku dusz. 30

Podobne określenie celu ukrycia można odnaleźć w pier­
wszych ustawach wszystkich żeńskich zgromadzeń ukrytych, 
które w formie przepisów normatywnych podają, iż obowiąz­
kiem ich członkiń jest naśladowanie Matki Najświętszej jako 
doskonałego wzoru ukrycia. Wystarczy tu przytoczyć dwa ta­
kie sformułowania: „Córki Serca Maryi stanowią stowarzy­
szenie... i prowadząc życie ukryte przed światem na wzór 
Przenajświętszej Maryi Panny” , 31 albo „siostra cierpiących

** Por. „Przegląd Powszechny” 269 (1906) Kraków, s. 34; Wiadomości 
o nowych zgromadzeniach zakonnych -powstałych w tym wieku w róż­
nych krajach katolickich, Kraków 1890, s. 4— 6, 13.

w Tamże, s. 21.
11 Ustawy Córek Serca Maryi, AWP II D30, s. 101.
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prowadząca życie ukryte przed światem... powinna sobie wziąć 
za wzór do naśladowania Przenajświętszą Maryję Pannę, któ­
rej cała wielkość i doskonałość była Ukryta przez całe Jej 
życie przed ludami...” 32

Należy tu jednak zaznaczyć, że w pierwszych ustawach pię­
ciu żeńskich zgromadzeń Ukrytych (Siostry Pocieszycielki 
Najśw. Serca Jezusowego, Siostry Imienia Jezus, Siostry Służ­
ki N.M.P. Niepokalanej, Córki Najśw. Maryi Niepokalanej i 
Zwiasturiki Wynagrodzenia), podaje o. Honorat obok Matki 
Najświętszej jako wzór Ukrytego życia zakonnego ukrycie 
Jezusa Chrystusa. Przykładem tego są niżej podane teksty: 
„Głównym ich (sióstr Służek) celem jest uświątobliwienie wła­
sne przez naśladowanie życia Ukrytego Pana Jezusa i Niepo­
kalanej Panny, tj. prẑ ez ukrycie przed światom nawet wła­
snego powołania” 33 Podobnie Siostry Pocieszycielki Serca Je­
zusowego „będą naśladowały życie Jezusa i Matki Bożej ukry­
te przed światem, gdyż inaczej spełnienie zadania byłoby 
niemożliwe” 34 Powyższe sformułowania są wyrazem tej głę­
bokiej więzi między Matką Najświętszą a Jej Synem w ta­
jemnicy Wcielenia, której wynikiem było ich ziemskie życie 
i nie przekreślają 'twierdzenia, że Maryja tak ozy inaczej jest 
wzorem dla tej formy życia zakonnego. Są również przeja­
wem chrystocentryzmu, tak bardzo charakterystycznego dla 
maryjności o. Honorata i ukrytych zgromadzeń zakonnych.

b. Oddanie się w niewolę Matce Bożej fundamentem 
kultu maryjnego w  ukrytych zgromadzeniach zakonnych

Idea niewolnictwa maryjnego w kulcie Matki Najświętszej 
w ukrytych zgromadzeniach zakonnych, podobnie jak w ma­
ryjnym  charyzmacie ich założyciela stanowi podstawowy i za­
sadniczy element czci Najświętszej Maryi Panny, który miał 
kształtować maryjną postawę wspólnoty zakonnej i poszczegól­
nych jej członkiń od pierwszego momentu jej zaistnienia. Na 
podstawie dostępnych obecnie źródeł można ustalić, że w 
ośmiu ukrytych zgromadzeniach żeńskich, do których należy: 
Zgromadzenie Sióstr Franciszkanek od Cierpiących, Zgroma­
dzenie Sióstr Imienia Jezus, Zgromadzenie Córek Sióstr Ma­
ryi Niepokalanej, Zgromadzenie Sióstr Zwiastunefc Wynagro-

“ Najdawniejsza ustawa dana przez o. Honorata Koźmińskiego. Kon­
stytucje Sióstr Cierpiących 1883 lub 1884, AFC A II, t. 1.

» Ustawa Związku Służek Niepokalanej, AWP n  D5, s. 1.
M Ustawa Sióstr Pocieszycielek Serca Jezusowego, AWP IID 29.

[11]
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dzeniia, czyli M isjonarek Przenajśw iętszego Oblicza, Zgrom a­
dzenie Sióstr Służebnic M atki Dobrego Pasterza, Zgromadze­
n ie Sióstr Córek Najczystszego Serca M aryi, Zgromadzenie 
Sióstr Sługi Jezusa, Zgrom adzenie Sióstr Służek M aryi P anny  
N iepokalanej, alkt wspólnotowego i indyw idualnego oddania 
się w  niewolę M atce N ajśw iętszej był p raktykow any od mo­
m entu ich zaistnienia. 35

W dniu pow stania zgromadzenia, za jaki przyjm uje  się za­
zwyczaj ak t wspólnego zaofiarowania się na służbę Bożą pier­
wszych sióstr, w  niewolę M aryi oddała się w raz z grupą p ier­
wszych członkiń m. Franciszka M aria W itkowska, współzało­
życielka Sióstr Im ienia J e z u s 36 i m. Eliza Cejzik, współzałoży­
cielka Sióstr O bliozanek.37 Podobnie uczyniła m. Paula Ma­
łecka, współzałożycielka Sióstr Sercanek, k tóra  dokonała tego 
ak tu  w raz z siostram i w  O strej B ram ie przed w izerunkiem  
M atki Bożej M iłosierdzia w  1892 r., w  kilka la t po fakcie po­
w stania grupy zak o n n e j.38 W pozostałych zgrom adzeniach, 
k tóre  należą do w yżej podanej gruipy, o złożeniu ak tu  oddania 
się w  niewolę M atki Bożej w  m om encie pow stania lub krótko 
po tym  fakcie, świadczy w yraźnie wspólnotowe ponaw ianie 
tego ak tu  w  każdą rocznicę jego złożenia. 39 W arto tu jeszcze 
podkreślić, że S iostry Franciszkanki od C ierp iących40 i Sio­
s try  Im ienia J e z u s 41 posiadają w łasny ak t oddania się w  nie­
wolę M aryi ułożony przez o. H onorata, k tó ry  w swej treści 
zaw iera podstawowe elem enty  idei niew olnictw a ściśle powią­
zane z ich zadaniam i apostolskimi, co w ięcej jest oddaniem  
grupy  zakonnej tak  w  genezie jak  i w  przyszłym  jej rozwo­
ju  na w yłączną własność M atki Bożej.

W pięciu innych zgrom adzeniach ukrytych , do których  za­
licza się: Zgrom adzenie M ałych Sióstr N iepokalanego Serca 
M aryi, Zgrom adzenie Pocäeszycielök N ajświętszego Serca P a ­
na  Jezusa, Zgrom adzenie Siósbr Posłanniczek Serca Jezusow e­
go, Zgrom adzenie S ióstr W estiarek Jezusa i Zgromadzenie

35 U stawy, AWP IID 1—29; A nkieta z 1964 i 1986 r.
36 H. G a ł e c k a ,  Historia Zgrom adzenia Sióstr Im ienia Jezus, AZ 

I-I-1-3, s. 6.
37 O. F i l e k  OCD, Duchowa biografia Elizy Cejzik, w : Apostołka  

Najśw. Oblicza Pana Jezusa Eliza C ejzik, s. 9, K raków  1986.
38 Ankielta z 1986 r. 
w A nkieta 1964, 1986.
40 H. K o ź m i ń s k i ,  Listy , t. 10; Do ss. Franciszkanek od Cierpią­

cych, nr 40, AWP IIA.
41 H. K o ź m i ń s k i ,  Listy, t. 13; L isty  S ióstr Im ienia Jezus, n r  4, 

AW P IIA.
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Sióstr Wispomożyciclok Dusz Czyśćcowych, nie udało się wpra­
wdzie ustalić faktu oddania się tych grup zakonnych w nie­
wolę Maryi, ale z całym prawdopodobieństwem można wnio­
skować, że i one złożyły taikd akt i w pewnej mierze prakty­
kowały ideę niewolnictwa maryjnego. Przemawiają za tym 
dosyć wyraźnie charakterystyczne dla idei niewolnictwa ma­
ryjnego tytuły: „Matki i Pani zgromadzenia”, jakie znajdują 
się w ich ustawach,42 jak również wskazanie normatywne, 
zawarte w Konstytucjach Zgromadzenia Sióstr Wspomożycie- 
lek Dusz Czyśćcowych: w Jej (Matiki Bożej) ręce Zgroma­
dzenie okłada swoje dobre uczynki i zasługi, by nimi wedle 
swej woli rozporządzała...”. 43 Wymowną w tym względzie jest 
wypowiedź o. Honorata, który usilnie dążył do przekazania 
idei niewolnictwa maryjnego wszystkim zgromadzeniom ukry­
tym. „Jak bym pragnął — pisał — korzystać z tej powagi 
ojca duchownego, którą niezasłużenie jestem z łaski Bożej 
obdarzony, powiedzieć wam, że was oddaję Jej za synów i cór­
ki, i za Jej własność, że was czynię Jej niewolnikami”. 44 Jesz­
cze bardziej znamiennym jest dla tego zagadnienia list okól­
ny na Boże Narodzenie z. 1888 r., w którym o. Honorat tak 
pisze do członków zgromadzeń ukrytych: „Sługa wasz przesy­
ła wam kolendę z życzeniami odrodzenia duchowego z P. Je­
zusem przez najzupełniejsze zaofiarowanie się przez ręoe Prze­
najświętszej Matki Boskiemu Dzieciątku, przez które stałyr- 
byście się prawdziwymi Ich niewolnikami i całkowitą włas­
nością i żyły odtąd tylko w Nich, przez Nich i dla Nich”. 45

Chociaż o. Honorat chciał, by wszystkie jego duchowe dzie­
ci poświęciły się i oddały bezgranicznie Jezusowi przez Mary­
ję w duchu niewolnictwa, ponieważ uważał, że jest to najwłaś­
ciwsza droga do duchowego odrodzenia i uświęcenia, to jed­
nakże tylko Zgromadzenie Córek Maryi Niepokalanej zobo­
wiązał do złożenia tego aktu w samych ustawach i św. Ludwi­
ka Grigniona de Montforta dał mu za patrona, co więcej, 
wezwał js do szerzenia idei niewołnidtwa wśród wiernych 
świeckich. „Niech się zaofiarują — jak pisze — całkowicie tej 
Niepokalanej swej Matce na Jej własność, aby je strzegła

42 U staw y zgromadzeń, AW P IID.
43 A nkieta z 1964 r.
44 H. K o ź m i ń s k i ,  L isty  t. 21 ; Listy okólne, cz. 3,, Przemówienia 

okolicznościowe, N r 1, Kazanie na uroczystość Niep. Pocz. 1891 r., 
s. 19, AWP IIA.

45 H. K o ź m i ń s k i ,  Listy, t. 21, L isty okólne, cz. 2, Przemówienia 
i życzenia na Boże Narodzenie, n r 34, AW P I IA
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i aby niimi rządziła według upodobania swego i drugich do 
tego zaofiarowania się Jej całkowicie niech przywodzą. I niech 
się starają, aby na nich spełniła się przepowiednia błog. Lu­
dwika Montforta, iż w tych czasach powstaną zastępy praw­
dziwych synów i córek Maryi, które miały przewyższać swą 
gorliwością wszystkie inne, jakie dotąd były” 46

To zobowiązanie, jak można wnioskować z biegu wydarzeń, 
jest wynikiem beatyfikacji Ludwika Grigniona de Montforta, 
która odbyła się na kilka lat przed powstaniem ukrytego Zgro­
madzenia Sióstr Córek Maryi Niepokalanej i stała się dla 
o. Honorata bodźcem do jeszcze bardziej gorliwego szerzenia 
idei niewolnictwa maryjnego w jego duchu.

Indywidualne oddanie się w niewolę Maryi w pierwszych la­
tach rozwoju zgromadzeń uikrytych było, jak się wydaje, udzia­
łem wszystkich ich członkiń, które przed każdym nowym eta­
pem formacyjnym ofiarowały się Matce Najświętszej, obie­
rając Ją kolejno za Panią, Matkę, Opiekunkę i Mistrzynię, 
aby przed złożeniem profesji wieczystej oddać się Jej na w y­
łączną własność w duchu Ludwika Grigniona de Montforta. 
Świadczy o tym przyjęty i stosowany wówczas w tych Zgro­
madzeniach Ceremoniarz większy, opracowany przez o. Ho­
norata, który we wstępnych ceremoniach przed poszczególny­
mi stopniami formacyjnymi, zawiera odpowiedni akt zaofia­
rowania się Matce Najświętszej.47 Ta praktyka przetrwała 
w wielu zgromadzeniach aż do najnowszych czasów, a po od­
nowie soborowej ustawodawstwa zakonnego została pogłębio­
na a nawet znalazła swoje miejsce w Konstytucjach. 48 Należy 
tu jeszcze dodać, że wśród modlitw ułożonych przez o. Hono­
rata znajduje się tekst „ofiarowania się Maryi przed odno­
wieniem wieczystych ślubowań” , najprawdopodobniej był on 
przeznaczony dla wszystkich zgromadzeń ukrytych.49 O. Ho­
norat zalecał odmawianie tego aktu przed każdym ponowie­
niem ślubów wieczystych. Miał on uświadomić siostrom ich 
maryjną drogę.

Ten akt z pewnymi zmianami i dodatkami dał o. Honorat

48 H. K o ź m i ń s k i ,  Ustawy Córek Maryi Niepokalanej (przed 1901 r.), 
wstęp, rozdz. 1, p. 11 i 121, AW P IID27.

*  Ceremoniarz większy, Zgromadzenie Sióstr Imienia Jezus b. m. r, 
A Z  IA4-1; Por. G. B a r t o s z e w s k i ,  P. B r z o z o w s k a ,  Niewolnic­
two maryjne..., s. 145.

4,1 Ankieta z  1986 r.
48 H. K o ź m i ń s k i ,  Modlitwy, s. 34 (maszynopis), AW P IIE.
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Zgromadzeniu Sług Jezusa, zobowiązując je tym samym do 
oddania się Matce Bożej na wyłączną własność.50

Podobne teksty aktu oddania się w niewolę Maryi lub inne 
modlitwy, wiążące się treściowo z nim, znajdują się w mo­
dlitewnikach wielu tych zgromadzeń, oo również wydaje się 
świadczyć o głęboko zakorzenionej w życiu ich członkiń idei 
niewolnictwa maryjnego. Mimo, że idea niewolnictwa maryj­
nego w założeniach ideowych tych zgromadzeń jest faktem 
bezspornym, to jednakże na obecnym etapie przeprowadza­
nych badań w tym zakresie, trudno jest dać adekwatną odpo­
wiedź na pytanie, w jakim stopniu była świadomie akcepto­
wana, przjonowana i rozwijana we wspólnotowym i osobi­
stym życiu ich członkiń. Jedynie przykładowo można podać, 
że współzałożycielka zgromadzenia Sióstr Imienia Jezus, m. 
Franciszka —  Maria Witkowska nie tylko oddała się w nie­
wolę Matce Najświętszej, ale zasady niewolnictwa maryjnego 
rozwijała w osobistym i wspólnotowym życiu grupy zakonnej. 
Wyrazem tego jest ułożona przez nią „Litania do Matki Bo­
żej Wspomożenia Wiernych” , która w 94 wezwaniach ujawnia 
stosunek Witkowskiej do Matki Chrystusa, Boga-Człowieka, a 
jednocześnie podaje jego motywację. Kult Batki Bożej w du­
chu idei niewolnictwa w jej życiu jest jakby drugim obli­
czem chrystocentryzmu, w którym ukazuje się nierozerwal­
na więź Matki z Jej Bośkim Synem. W oparciu o pobieżną 
nawet analizę tej „Litanii” można powiedzieć, że Maryja Wspo- 
możycielka Wiernych była dla niej Matką, Panią, Mistrzynią 
i Przewodniczką oraz wzorem w drodze do świętości i zre­
alizowania swego posłannictwa w Kościele. Witkowska wszy­
stko powierzyła Matce Bożej Wispomożycielce Wiernych i od 
Jej skutecznej pomocy uzależniła nie tylko rozwój i pogłę­
bienie osobistego życia wewnętrznego, osiągnięcie świętości 
i zjednoczenia z Bogiem, ale i realizację duchowych ideałów, 
jakie przekazała rodzinie zaikonnej, owocność pracy apostol­
skiej, wreszcie utrwalenie prawne w Kościele i rozwój zgro­
madzenia. 51

Charakterystycznym jest powiązanie w życiu religijnym 
Witkowskiej i w życiu jej zgromadzenia dwóch aktów w jed­
no, aktu oddania się w  niewolę Maryi z aktem poświęcenia ży­
cia za wolność i rozwój Kościoła, jaiki z grupą pierwszych

so Ceremoniarz większy, Zgromadzenie Slug Jezusa, b. m. r.
51 K. T r e l a ,  Główne aspekty duchowości Marii W itkowskiej Współ­

założycielki Zgromadzenia Sióstr Imienia Jezus, Warszawa 1981, s. 
27—31, mps u autorki.
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członkiń złożyła w 1893 r. Od tej pory każda siositra przy wie­
czystej profesji czyni to samo. Witkowska dokonała tego aktu 
za pozwoleniem o. Honorata,52 który z tej okazji tak pisze: 
„Przyjmij o Jezu tę ofiarę oblubienic Twoich, jaką Ci z siebie 
samych składają, a szczególnie tej części owczarni Twojej, w 
której je umieściłeś. Niech Ci ona będzie miłą, jako objaw 
bohaterskiego poświęcenia wśród szerzącej się wałki i prze­
śladowania, jakim sam je natchnąć raczyłeś. Przyjimij, po­
błogosław i daj siłę do wytrwania i uwieńcz ją stokrotnym 
owocem” 53

Te dwa elementy w duchowości zgromadzenia wykazują wie­
le podobieństw i zbieżności z ideą oddania się w niewolę 
Matce Bożej za wolność i rozwój Kościoła, jaką gorąco polecał 
ks. Stefan kard. Wyszyński, a przy tym prawie o sto lat idea 
ta wyprzedza w tych dwu aspektach jego program maryjno- 
-eklezjalny.

Jak można z powyższego wnioskować, dalsze badanie tego 
problemu w zgromadzeniach ukrytych ukazałoby wielkie, bo­
gactwo w realizacji idei piewolnictwa maryjnego jak i w roz­
woju kultu Matki Bożej w XIX w.

c. Matka Boża w życiu osobistym i wspólnotowym 
członkiń zgromadzeń ukrytych

|[16]

Maryjność zgromadzeń ukrytych zgodnie z jej ideowymi 
założeniami w życiu osobistym i wspólnotowym członkiń prze­
jawi się w naśladowaniu Maryi, we współżyciu i współdzia­
łaniu z Nią oraz w bezgranicznym zawierzeniu Jej wszystkiego.

Naśladowanie Matki Bożej według o. Honorata obejmuje 
całe życie zakonne. Poszczególne jego etapy mają być odtwa­
rzaniem postawy maryjnej w odpowiadających im okresach 
życia Matki Jezusowej. Główny akcent położony został na na­
śladowanie Maryi w Jej miłości ku Chrystusowi, w Jej ży­
ciu ofiary, w ubóstwie, w pokorze, przejawiającej się szczegól­
nie w ulkryciu Bożego wybrania i w pełnym prostoty zacho­
waniu się wśród otoczenia, któremu służy po to, by go da­
rzyć duchem Chrystusowym. Oddanie się Matce Bożej miało 
być rękojmią osiągnięcia wewnętrznej przemiany, ponieważ 
ona prowadzi do Jezusa. Co więcej, oddawanie się Jej jest na­
śladowaniem Chrystusa. 54

“  Tamże, s. 33.
® Notatki, Listy, wspomnienia, hZ  IHa 2—5, s. 7,1.
M PoTj G. B a r t o s z e w s k i  OFM Cap., P. B r z o z o w s k a ,  Duchit-
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Współżycie i współdziałanie z Matką Najświętszą miało się 
urzeczywistniać w życiu członkiń ukrytych zgromadzeń zakon­
nych przez ciągłe trwanie z Maryją i uzależnianie się od Niej 
we wszystkim, do czego nie tylko zachęcały, ale zobowiązy­
wały je przepisy rozsiane w różnych punktach ich ustaw .55 
Pomocą w  realizowaniu tych zaleceń miały być różnego ro­
dzaju modlitwy, akty strzeliste i hasła, takie jak: ,,Pracujmy 
z Maryją dla Jezusa” , 56 „Wszystko dla Jezusa przez Mary­
ję” , 57 „Oto ja służebnica Pańska” , 58 „Kochajmy M aryję” s® i 
tym podobne, które miały stanowić jakby myśl przewodnią 
wszystkich ich czynów.

Celem tak ukierunkowanej ascezy życia wewnętrznego sióstr 
ukrytych było ukształtowanie w sobie maryjnej postawy w 
duchu idei niewolnictwa maryjnego. Jak dalece udało się sio­
strom zrealizować ten maryjny program, trudno jest dziś 
określić. Faktem jest, że kult Matki Bożej był w ciągu stulet­
niego ich rozwoju bardzo żywy i bogaty w treść, a sama 
idea niewolnictwa maryjnego jest znana i praktykowana w 
życiu religijnym tych ukrytych wspólnot zakonnych aż do 
chwili obecnej.

W tym samym kierunku zmierzało w tych zgromadzeniach 
uroczyste Obchodzenie świąt maryjnych, zwłaszcza patronal­
nych, do których cała wspólnota przygotowywała się postem, 
umartwieniem i modlitwą, a także uczestniczenie w nabożeń­
stwach majowych i październikowych, wspólne ponawianie 
aktu oddania się w niewolę Maryi przed każdym uroczystym 
i wspólnotowym ponowieniem ślubów wieczystych, bądź w 
rocznicę powstania zgromadzenia, oraz wspólne odmawianie 
różnego rodzaju modlitw o treści maryjnej, a zwłaszcza różań­
ca. 60

Znaczne nagromadzenie różnego rodzaju maryjnych praktyk 
religijnych i obyczajów w tym zakresie w tych zgromadze­
niach z jednej strony jest odbiciem cech właściwych dla re­
ligijności końca XIX w. i wyrazem kultu Matki Bożej w tym

wość o. Honorata i jego zgromadzeń ukrytego życia zakonnego, w: Kon­
templacja i działanie. W nurcie zagadnień posoborowych, t. 15, Warsza­
wa 1983, s. 98—99.

55 Ankieta z 1964 i 1986 r.
56 Ustawy Zgromadzenia Pracownic Maryi W spomożycielki, AZ 

IA1—3, s. 3.
37 Ustawy Westiarek Jezusowych AWP IID19, s. 17.
5,1 A n k ie ta  z  1964 t .
69 Ustawy. Związku Służek Niepokalanej, AWP IID5, s. 1.
90 Ankieita z 1964 i 1986 r.
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czasie, a z drugiej strony świadczy ono o szczególnej czci 
Matki Najświętszej w tych grupach zakonnych i specyfice ich 
maryjności. 61

3. A PO STO LSK A  D ZIA ŁA LN O ŚĆ U K RY TY CH  ZGROM ADZEŃ 
W  W ALCE O O DRODZENIE R E L IG IJN E  I ZACHOW ANIE 

TO ŻSA M O ŚCI N A RO D O W EJ

Działalność maryjnych zgromadzeń ukrytych tak w zapro­
gramowaniu jak i w realizacji w pierwszym o/kresie ich roz­
woju miała ohok zasadniczego i inspirującego ukierunkowania 
religijnego charakter wybitnie społeczny i narodowy. Jej ukie­
runkowanie kształtowało się w zależności od wielorakich po­
trzeb społeczeństwa polskiego i Kościoła, jakie pojawiły się 
w ostatnim trzydziestoleciu XIX w. na gruncie zmieniających 
się uwarunkowań: politycznych, społecznych, oświatowych i re­
ligijnych. Należy tu zaznaczyć, że brak samodzielnego bytu 
państwowego i skomplikowana rzeczywistość rozbiorowa spra­
wiły, że katolicyzm polski, a w nim i cały ruch zakonny XIX 
w. w Królestwie Polskim, cechowało obok programowo reali­
zowanej pracy społecznej, bardzo silne zaangażowanie patrio­
tyczne. Wiązanie bowiem religii ze sprawami patriotycznymi w 
warunkach zaborczych było nieuniknione. Dlatego też idea re­
ligijnego odrodzenia polskiego narodu łączyła się zarówno w 
odczuciu duchowieństwa jak i świeckiego społeczeństwa z ideą 
narodową. Niemal synonimem stało się pojęcie katolika i Po­
laka, gdyż siłą polskości był katolicyzm, a zespolenie prześla­
dowań narodowych i religijnych w jedną całość spowodowa­
ło, że walka o narodowe ideały była w znacznej mierze utoż­
samiana z walką o zachowanie postawy katolickiej. 62

O. Honorat, będąc człowiekiem „wielkich pragnień” i w tym 
względzie okazał się prekursorem w pełnym tego słowa zna­
czeniu. „Chciał on — jak się wyraził o nim w 1974 r. ks. Ste­
fan kard. Wyszyński — podtrzymać Kościół prześladowany 
wówczas w Polsce i naród, któremu odbierano ducha, pozba­
wiając go pomocy Bożej, jaką zawsze niesie życie religijne”.63

B1 T am że.
«  E. J a b l o ń s k a - D e p t u ł a ,  S zk ice  z  d zie jó w  fo rm o w a n ia  się  

po lsk ich  kongregacji żeń sk ich  oraz ich  p rogram u społecznego w  X IX  w ., 
R. H. 12 (1964), L 2, s. 142, 144; P olsk ie  odrodzenie  re lig ijne  w  X IX  w ., 
„W ięź” 1960 .rur 5, s. 53—70.

“  Ks. S t. k a rd . W y s z y ń s k i ,  P rzem ó w ien ie  dn. 24. 02. 1974. m ps 
w  AW P.
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Orientował się on doskonale tak w zagadnieniach jak i w po­
trzebach religijnio-społecznych, których w nowym usytuowa­
niu zwłaszcza społecznym wielu z duchowieństwa nie dostrze­
gało, a w skali Kościoła lokalnego usiłowania w tym wzglę­
dzie aż do końca XIX w. były znikome i nie odgrywały po­
ważniejszej rola.

Zaprogramowane przez o. Honorata w zadaniach apostolskich 
zgromadzeń ukrytych religijne odrodzenie społeczeństwa, któ­
re miało podtrzymywać ducha narodowego, obejmowało swo­
im zasięgiem w różnorakim przekroju wszystkie grupy społe­
czne. Odrodzenie to, według jego koncepcji miało zmierzać 
do przywrócenia w Kościele gorliwości właściwej pierwszym 
wiekom chrześcijaństwa64 i do rozbudzenia w świeoie ducha 
Chrystusowego.65 Miało ono jednocześnie zaradzić potrzebom 
społecznym i przeciwstawiać się nieodpowiednim wpływom 
rodzącego się wówczas socjalizmu, a tym samym wiązać Ko­
ściół przez działalność apostolską zgromadzeń ukrytych z no­
wymi grupami społecznymi, a zwłaszcza z robotnikami, które 
wymagały szczególnej opieki duszpasterskiej ze strony Kościo­
ła. 66 „Konieczną — według o. Honorata — była praca prowa­
dzona na wszystkich polach i wszystkimi godziwymi środka­
mi, zmierzająca do usunięcia zła społecznego” 87

Charakterystyczną dla zgromadzeń ukrytych formą realiza­
cji wspólnego i podstawowego ich zadania apostolskiego, od­
rodzenie pod względem religijnym społeczeństwa było przede 
wszystkim świadectwo obecności w środowisku. Zgodnie z 
powyższym miały one tkwić w poszczególnych grupach spo­
łecznych, dla których zastały powołane, na sposób zaczynu 
drożdżowego i przez przykład własnego życia religijnego i 
pracę dawać świadectwo Chrystusowi i innych do Niego pro­
wadzić. 68

a. Zadania apostolskie w świetle pierwszych ustaw

(19]

Obok wspólnego oelu, jakim było sygnalizowane już, zacho­
wanie życia zakonnego w Kościele na terenie Królestwa Pol-

«  H. K o ź m i ń s k i ,  Wiadomość 0 nowych zgromadzeniach zakon-
nych..., K raków  1890, Si 5.

85 H. K o ź m i ń s k i ,  Odpowiedź na ankietę, „Przegląd Powszechny”
n r 269 (1906) K raków , s. 39.

*  H. K o ź m i ń s k i ,  Odpowiedź na ankietę, „Przegląd Pow szechny”
nr 269 (1906), Krajców, s. 18 i n.

Tamże.
** Tamże, s. 13, 34—07.
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skiego i religijne odrodzenie społeczeństwa, każde z ukrytych 
zgromadzeń posiadało sobie tylko właściwe zadanie apostolskie, 
ściśle powiązane z potrzebami grupy społecznej, dla kttórej zo­
stało powołane, bądź ze szczególną służbą społeczeństwu i Ko­
ściołowi. Zadania te stanowią uoozaikę różnorodnych działań 
o charakterze społeozno-charytatywnym, oświatowym, opie­
kuńczo-wychowawczym i religijnym. Sposób ich realizacji był 
bardzo prosty, a jednocześnie w  tamtym okresie śmiały i no­
watorski. Członkinie ukrytych zgromadzeń, zgodnie z ich za­
daniami apostolskimi, zaczęły podejmować pracę we wszyst­
kich środowiskach, dotychczas nie dostępnych dla osób za­
konnych.

Szczególnym zadaniem apostolskim Sióstr Posłanniczek, Ser­
canek i Pocieszycielek, związanych z grupą inteligencji, a na­
wet ziemiaństwa było nauczanie w  różnej fonmie i w  różnym 
zakresie, a tym samym przeciwdziałanie ówczesnym, nieodpo­
wiednim zdaniem o. Honorata, kierunkom oświatowym. Po­
słanniczki miały kształcić młodzież żeńską i przygotowywać 
nowe kaidry pedagogiczne do pracy na pensjach i w ochron­
kach. Zadaniem Sercanek było nauczanie i wychowywanie 
dzieoi, a Pocieszycielek roztaczanie opieki nad nauczycielkami, 
zwłaszcza młodymi, prowadzenie bibliotek, udostępnianie i 
rozpowszechnianie dobrych książek oraz prasy.69 Warto tu 
podkreślić, że wyżej wymienione grupy zakonne, miały prze­
de wszystkim głęboko tkwić w środowisku inteligencji i jak 
podają ich Ustawy, mieć zwrócone oczy na różnegę rodzaju 
potrzeby, nie pomijając biednyoh, chorych lub opuszczonych, 
co więcej, powinny one konsekwentnie zmierzać do kształ­
towania w swoim otoczeniu postawy katolickiej,70 co zresztą 
miało być udziałem wszystkich zgromadzeń ukrytych.

Potrzeby wsi pouwłaszczeniowej i ośrodków miejskich, coraz 
bardziej rozwijających się pod koniec XIX w. były ogromne, 
szczególnie pod względem-oświaty, pouczenia religijnego, pod­
niesienia kultury i rozbudzenia świadomości narodowej, a zwła­
szcza w zakresie opieki społecznej.

W swej apostolskiej działalności potrzebami ludu wiejskie­
go, żyjącego w ciężkich warunkach moralnych i materialnych 
miały się zajęć Siostry Służki N. M. P. Niepokalanej, które 
winny nieść mu różnego rodzaju pomoc i „rozbudować w ro-

M Odpowiedź na ankietą, „Przegląd Powszechny” -nr 269 (1906) K ra ­
ków, s. 54— 56; Ustawy, AWP IID.

79 Ustawy Córek Serca Maryi, AWP IID 30; Ustawy Sióstr Pocieszy­
cielek Serca Jezusowego, AWP IID 29.
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dżinach i parafiach ducha wiary, pobożności i świętej gorli­
wości, właściwych pierwszym chrześci janom” . 71

Podobny charakter wykazuje zadanie apostolskie Zgroma­
dzenia Sióstr Niepokalanek, które przez swoją działalność mia­
ły nieść szeroko pojętą pomoc ludności miejskiej. Ich obo­
wiązkiem było przede wszystkim wychowanie i pouczanie re­
ligijne dziewcząt, przygotowywanie ich do Sakramentów świę­
tych, szerzenie kultu i idei niewolnictwa maryjnego, a także 
posługa ubogim i chorym. 72

Najtrudniejsze zadanie apostolskie, jak można wnioskować 
na podstawie ówczesnych uwarunkowań ekonomicznych i spo­
łecznych, chociaż najbardziej nowatorskie, wyznaczył o. Ho­
norat Zgromadzeniu Sióstr Mniejszych Niepokalanego Serca 
Maryi. Członkinie tej grupy zakonnej obowiązane były wejść 
w środowisko robotnicze, podejmując nawet pracę w fabry­
kach i przez różnorodną działalność społeczną a zwłaszcza 
przez „dawanie dobrego przykładu, kształcenie religijne i du­
chowe robotnic fabrycznych” 73 odradzać je pod względem re­
ligijnym i rozbudzać wśród nich świadomość narodową.74

Otaczanie opieką moralną dziewcząt i niewiast zatrudnio­
nych w rzemiośle, ukazywanie tym dziewczętom wartości i 
ewangelicznego stylu pracy zawodowej, a zwłaszcza przygoto­
wywanie ich do wykonywania zawodu oraz niesienie im pomo­
cy materialnej, było szczególnym zadaniem Sióstr Imienia Je­
zus, 75 które wówczas nosiły tytuł Zgromadzenia Pracownic 
Maryi Wspomożycielki Wiernych. Jak z powyższego wynika, 
podmiotem ich działalności była grupa rękodzielniczek, zna­
czna liczebnie, zwłaszcza na terenie Warszawy.

Nie mniej ważnym zadaniem apostolskim było otoczenie 
opieką i pomocą grupy służących i dziewcząt moralnie upad­
łych, które niejednokrotnie pozostawały bez środków do ży­
cia. Tego rodzaju działalność apostolska szczególnie w wiel­
kich ośrodkach miejskich była wprost nieodzowna i wymagała 
wychowania tych grup, pokierowania nimi, pouczenia religij­
nego i w pewnym stopniu wykształcenia, a przede wszystkim

71 Ustawa Związku Służek Niepokalanej, AWP UD 5, s. 1 1 n.
72 Ustawy Córek N. Maryi Niepokalanej, AWP IID, s. 1, 2, 5; H. Koź­

miński, Odpowiedź na ankietę, „Przegląd Powszechny” nr 269 (1906) 
s. 44.

72 Konstytucje Robotnic Serca Maryi, AWP IID 11, s. 2.
74 II. Koźmiński, Odpowiedź na ankietę, „Przegląd Powszechny” nir 

269 (1906) Kraków, s. 48—50.
75 Ustawy Zgromadzenia Pracownic Maryi Wspomożycielki Wiernych, 

AZ IA1—6, s. 1, 2.
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zapewnienia im odpowiedniej pracy i godziwego zarobku. Pier­
wszą grupą zajęło się Zgromadzenie Sług Jezusa,78 a drugą 
Zgromadzenie Sióstr Służebnic Matki Dobrego Pasterza. 77

Problem opieki zdrowotnej w rozwijających się miastach i 
ośrodkach przemysłowych, a tym bardziej na wsi był w tym 
okresie jedną z najbardziej palących potrzeb społecznych, któ­
ra domagała się nie tylko nowych szpitali, ośrodków zdrowia, 
czy innych zakładów, leczniczych, ale przede wszystkim no­
wych i ofiarnych rąk do pracy. Odpowiedzią na to społeczne 
zapotrzebowanie było powołanie do życia Zgromadzenia Sióstr 
Franciszkanek od Cierpiących, którego apostolskim zadaniem 
stało się pielęgnowanie chorych w szpitalach i w różnego ty­
pu zakładach leczniczych, a także w domach prywatnych, 
gdzie jego członkinie podejmowały pracę, używając współ­
czesnego określenia w charakterze pielęgniarek środowisko­
wych. 78

Apostolskie zadania trzech pozostałych zgromadzeń ukry­
tych, wprawdzie nie wiązały się z religijnymi czy socjalnymi 
potrzebami wyodrębnionej grupy społecznej, to jednakże i one 
pośrednio zmierzały do odrodzenia polskiego społeczeństwa 
pod względem religijnym i spieszenia mu z pomocą charyta­
tywną. Apostolski cel tych zgromadzeń miał swoje źródło w 
specjalnym zapotrzebowaniu Kościoła, tak w wymiarze Bożej 
ekonomii zbawienia, jak również w wymogach kościoła jako 
domu Bożego i sprawowanej w nim liturgii.

Zwiastunlki Wynagrodzenia miały się całkowicie poświęcić 
idei wynagrodzenia i szerzeniu jej wśród wiernych. Jak mó­
wią ich pierwsze Ustawy, powinny one usilnie zmierzać do 
upowszechnienia tej idei, a tym samym do wyjednania miło­
sierdzia Bożego dla świata, zbawienia bliźnich i ratowania 
Kościoła. 79 Dlatego głównym obowiązkiem członkiń tej grupy 
zakonnej była szczególnego rodzaju katecheza, zmierzająca 
do pogłębienia wiedzy religijnej w środowisku, w którym 
przebywały.

Apostolski cel Zgromadzenia Wspomożycielek Dusz Czyśćco­
wych wyrósł na gruncie eschatologicznej prawdy o relacjach 
zachodzących między kościołem pielgrzymującym a kościołem

w Ustawa Slug Jezusa, AWP IID 12, s. 139.
77 Konstytucja Służebnic Matki Dobrego Pasterza, AWP IID 24, 

s. 5.
78 Konstytucje Sióstr Cierpiących z 1883 lub 1884 r., AFC s. Ali, 

T, 17.
78 Ustawa Zwiastunek Wynagrodzenia, AWP IID 21, s. 18.
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cierpiącym. Siostry Wispomożycieliki miały nieść pomoc człon- 
ko kościoła cierpiącego' przez ofiarę z własnego życia, modli­
twę i pełnienie dzieł miłosierdzia. 80

Troska o czystość kościoła jako miejsca kultu i o piękno 
szat liturgicznych wyznaczyła szczególne zadanie apostolskie 
Sióstr Westianek, które obowiązane były z racji swego powo­
łania zaopatrywać ubogie i zaniedbane kościoły w odpowied­
nie paramenty liturgiczne. 81

Już samo zestawienie apostolskich zadań zgromadzeń ukry­
tych bez szerszego kontekstu ich uwarunkowań, ujawnia ich 
wybitnie społeczny charakter i bogactwo oraz różnorodność 
dania odpowiedzi na znaki czasu w  końcu XIX w.

Zgromadzenia te nie mieszczą się w ogólnie stosowanym po­
dziale apostolskich instytutów zakonnych. Nie można o nich 
powiedzieć, że są wyłącznie nauczające bądź pielęgnujące cho­
rych, względnie oddające się dziełom charytatywnym, chociaż 
większość z nich wypełnia te funkcje w stosunku do swojej 
grupy społecznej jednocześnie.

Ukryte zgromadzenia zakonne, jak się wydaja, można okre­
ślić jako służebne, w ewangelicznym rozumieniu tego słowa 
i dające świadectwo Chrystusowi w środowisku. O takim okre­
śleniu zadecydowała ich geneza ściśle związana z daną grupą 
społeczną i sytuacja polityczna drugiej połowy XIX w., która 
nie pozwalała nie tylko na prowadzenie różnego rodzaju dzieł 
oświatowych czy charytatywnych, ale nawet na istnienie i roz­
wój jawnych grup zakonnych.

b. Zaprogramowana działalność apostolska 
wyznacznikiem rodzaju kultu maryjnego

Zaprogramowane w pierwszych Ustawach apostolskie za­
dania zgromadzeń ukrytych, jak się okazuje były powiązane 
z kultem Matki Bożej jako głównej patronki grupy zakonnej, 
a w sześciu wypadkach stały się wprost wyznacznikiem ty­
tułu Najświętszej Maryi Panny, pod którym była czczona w 
■danym zgromadzeniu.

Franciszkanki od Cierpiących, ze względu na obowiązek 
niesienia pomocy i posługi chorym miały czcić Matkę Bożą 
Nieustającej Pomocy, 82 a Sługi Jezusa, otaczające opieką gru­
pę służących widziały w Matce Najświętszej przede wszystkim

80 Ustawa Wspomożycielek Dusz Zmarłych, AWP IID 25, s. 1—4.
81 Ustawy Westiarek Jezusowych, AWP IID 18, a. 17.
82 A n k ie ta  z 1986 r.
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Służebnicą Pańską, chociaż oddawały Jej cześć jako Niepokala­
nej. W Matce Najświętszej Niepokalanej, jako Służebnicy Pań­
skiej szukały wzoru dla swej apostolskiej działalności i pod 
tym tytułem zazwyczaj 9ię do Niej zwracały. 83

Siostry Imienia Jezus, pierwotnie noszące tytuł Zgromadze­
nia Pracownic Maryi Wspomożycielki Wiernych, podejmując 
apostolśką działalność, zbliżoną w swym ukierunkowaniu do 
dzieła ks. Jana Baśko, późniejszego świętego, który w tym 
samym czasie organizował na terenie Włoch zakłady rzemieśl­
nicze dla młodzieży męskiej, przyjęły za swoją główną Pa­
tronkę Matkę Bożą Wspomożycielkę W iernych.84 Jak świad­
czą o tym zachowane przekazy źródłowe, uczyniły to po poro­
zumieniu się o. Honorata z ks. Janem Bosko i po uzyskaniu 
zgody tego ostatniego oraz jego błogosławieństwa.83

Zwiastunki Wynagrodzenia z racji swego apostolskiego za­
dania obrały za swoją główną patronkę Matkę Bożą Bolesną, 
która jest dla nich ideałem „pierwszej Wynagrodzacielki znie­
wag wyrządzonych Jej Boskiemu Synowi w czasie męki” 86

Sioiśbrom Wspomożycielkom o. Honorat ukazał Maryję jako 
Bożą Wspomożycielkę, a przede wszystkim jako Królowę 
Czyśćca, by przejmując się Jej duchem w wypełnianiu apo­
stolskiego zadania niosły pomoc zmarłym, pozostającym w 
czyśćcu. 87 Z uwagi na powyższe szczególnym kultem otaczają 
Najświętszą Maryję Pannę, jako Pocieszycielkę strapionych i 
Pośredniczkę łask, obchodząc uroczyście święto Opieki Matki 
Bożej. 88

Siostry pasterzanki, poświęcając swoją działalność upadłym 
dziewczętom, czczą jako główną swoją patronkę Matkę Do­
brego Pasterza, która ma być dla nich wzorem w szukaniu 
z Jezusem zagubionych dusz. 89

Analogicznie dla Sióstr Westiarek, które jako główną pa­
tronkę mają Matkę Bożą Łaskawą, Maryja jest dla nich „pier­
wszą Westiarką Jezusową”, 90 a dla Pocieszycielek Serca Jezu-

83 Ustawa Slug Jezusa, AWP IID 12, s. 139, 140; Ankieta z 1986 r.
84 Ustawy Zgromadzenia Pracownic Maryi Wspomożycielki Wiernych, 

AZ  IA1—0, s. 1, 3, 4.
85 Listy okólne i zarządzenia m. Bernardyny W incentyny Ostrowskiej, 

AZ IBb2—2, n r 34; H. G a ł e c k a ,  Historia Zgromadzenia Sióstr Imie­
nia Jezus, AZ  IJ1—3, s. 3.

81 Ustawa ZwiaStunek Wynagrodzenia, AWP IID21, s, 20.
87 G. B a r t o s z e w s k i ,  P B r z o z o w s k a ,  dz. cyt., s. 98.
88 Ankieta z 1964 r.
89 Konstytucja Służebnic Matki Bożej Dobrego Pasterza, AWP IID 

24; Ankieta z 1964 r.
88 Ustawa Zwiastunek Wynagrodzenia,. AWP IID 21, s. 20.
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sowego, którym. Matka Najświętsza patronuje jako Matka Do­
brej Rady, „pierwszą i najdoskonalszą Pocieszycielką Bożego 
Serca” 91

Tak jedne jak drugie obowiązane są we właściwy dla siebie 
sposób naśladować Maryję w realizowaniu swego apostolskiego 
celu.

W pozostałych grupach zakonnych, w których nie udało się 
stwierdzić wyraźnej relacji między apostolskim celem a ro­
dzajem kultu maryjnego, można jednakże z dużym prawdopo­
dobieństwem przypuszczać, że Maryja czczona tam głównie w 
tajemnicy Niepokalanego Poczęcia, z którą łączył się kult Nie­
pokalanego Serca Maryi, była wzorem właściwego im tylko 
działania, a członkinie tych zgromadzeń naśladowały Ją w 
tym aspekcie, który odnosił się do ich rodzaju pracy.

Należy tu podkreślić, że tytuł Niepokalanej nadał o. Hono­
rat Służkom Niepokalanej92 i Córkom Maryi Niepokalanej, 93 
a kult Niepokalanego Serca Maryi, jaki się w tym czasie roz­
wijał w religijności wiernych, znalazł swój wyraz w nazwie 
i życiu Zgromadzenia Córek Najczystszego Serca M aryi94 i 
Małych Sióstr Niepokalanego Serca Maryi. 95

Jak z powyższego wynika, wyznacznikiem rodzaju czci Mśft- 
ki Bożej i głównej patronki w tych zgromadzeniach stał się 
tradycyjny kult Niepokalanej, pielęgnowany i rozwijany we 
wszystkich franciszkańskich grupach zakonnych, a w drugiej 
połowie XIX w. szczególnie podkreślany po ogłoszeniu dogma­
tu o Niepokalanym Poczęciu Najświętszej Maryi Pampy, jak 
i nowszy kult Niepokalanego Jej Serca. Nie bez znaczenia 
jest również fakt, że kult Niepokalanej był bardzo żywy i w 
tych zgromadzeniach ukrytych, w których relacja między ce­
lem apostolskim a rodzajem czci maryjnej była bardzo wyra­
źna, a które tym samym czciły Maryję niejako pod własnym 
tytułem.

c. Rozwój działalności apostolskiej i jej rodzaje w XIX w.

Apostolska działalność maryjnych zgromadzeń ukrytych w 
ostatnim dwudziestopięcioleciu XIX w. była podobnie jak ich

91 Ustawa Stowarzyszenia Pocieszycielek Serca Jezusowego, AWP 
UD 29, s. 128.

92 Ustawa Związku Służek Niepokalanej, AWP IID 5, s. 1.
9:1 Ustawy Córek Niepokalanej Maryi, AWP IID 27, s. 1.
94 Ustawy Córek Serca Maryi, AWP IID 30, s. 101.
95 Konstytucje Robotnic Serca Maryi, AWP IID 11, s. 1.
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zadania bardzo różnorodna i dominował w niej wyraźnie 
aspekt społeczny.

Rozwijały ją te grupy zakonne na terenie Królestwa Pol­
skiego, gdzie pracowały, jak podaje zestawienie z 1897 r., w 
■dziewięciu guberniach: kaliskiej, kieleckiej, łomżyńskiej, piotr­
kowskiej, płockiej, radomskiej, siedleckiej, suwalskiej i war­
szawskiej, 86 w granicach ośmiu diecezji: kieleckiej, kujawsko- 
-kaliskiej, lubelskiej, płockiej, podlaskiej, sandomierskiej, sej- 
nejskiej i warszawskiej 97 oraz w Cesarstwie Rosyjskim w 17 
guberniach: chorsońskiej, grodzieńskiej, inflanckiej, irkuckiej, 
kijowskiej, kowieńskiej, kurlandzkiej, mińskiej, mohylewskiej, 
moskiewskiej, petersburskiej, podlaskiej, pskowskiej, smoleń­
skiej, tomskiej, wileńskiej, witebskiej i wołyńskiej, 98 obejmu­
jących siedem diecezji: kamieniecką, łucko-żytomierską, miń­
ską, mohylewską, tyraspolsiką, wileńską i żmudzką.99

Na wyżej podanym, terenie do roku 1897 założyły one łącz­
nie 144 placówek, w tym w Królestwie Polskim 131 a w Ce­
sarstwie Rosyjskim 32, w których pracowało ponad cztery 
tysiące członkiń życia wspólnego i zjednoczonych, dokładniej 
42ab osób. Warto tu podkreślić, że już w 1908 r. zgromadze­
nia ukryte posiadały 312 domów zakonnych i liczyły około 
6500 członków. 109 Placówki te w znacznej większości (98) znaj­
dowały się na terenie większych i mniejszych miast, a tylko 
25 z ogólnej ich liczby założone zostało w tym czasie na 
wsŁ 101

Całą apostolską działalność zgromadzeń ukrytych w oma­
wianym okresie można, jak się wyda je, podzielić na pracę spo­
łeczną, opiekuńczo-wychowawczą, charytatywną, oświatową i 
w znacznym stopniu religijną, która nie mieści się w ramach 
nauczania czy prowadzenia katechezy w szkole. Ma ona bo­
wiem wiele cech właściwych dla pracy duszpasterskiej. Po­
wyższy podział nie różnicuje w sposób zasadniczy tych zgro­
madzeń między sobą, ponieważ każde z nich wykonywało je 
wszystkie, tylko w różnym stopniu.

•• M. M a z u r e k ,  M. W ó j c ik ,  Honorackie zgromadzenia bezhabi- 
towe w latach 1874—1914, w: Materiały do historii zgromadzeń zakon­
nych na ziemiach polskich w X IX  i w  początku X X  wieku, Lutilin
1976, s. 309.

97 Tamże, s.
98 Tamże, s.
99 Tamże, s.
100 Tamże, s,
101 Tamże, s.

305.
310.
305.
225, 229, 298, 299. 
301.



( 2 7 ] H O N O R A C K IE  Z G R O M A D Z E N IA  M A R Y JN E 123

Należy tu jednakże zaznaczyć, że wszystkie zgromadzenia 
ukryte prowadziły mp. pracownie rzemieślnicze, ale dla Sióstr 
Imienia Jezus były one w tym czasie podstawową formą apo­
stolskiego działania, a dla Franciszkanek od Cierpiących, któ­
re akcentowały głównie pracę wśród chorych w szpitalach czy 
domach prywatnych, tylko uboczną. Podobnie Posłanniczki 
prowadziły pracownie rzemieślnicze, ale główny nacisk kładły 
na nauczanie i prowadzenie różnego typu szkół.

Celem ukazania różnorodności a jednocześnie bogactwa form 
apostolskiego działania ukrytych grup zakonnych, które tak 
bardzo odbiegało zarówno w treści jak i sposobie realizowania 
zadań apostolskich od tradycyjnych dzieł, prowadzanych przez 
osoby zakonne czy klasztory, należy chociaż w krótkim zesta­
wie statystycznym podać nie tylko liczbę, ale przede wszystkim 
rodzaj prowadzonych prac. W ramach społecznej działalności, 
do 1900 r. założyły one łącznie około 428 różnego typu punk­
tów usługowych, używając współczesnej terminologii, które 
zasięgiem oddziaływania społecznego daleko wybiegały poza 
cel pracowni rzemieślniczej, pralni czy magla, a tym bardziej 
sklepu. W ogólnej ich liczbie znajdowało się 173 pracownie 
kroju i szycia oraz haftu, 87 imtroligatomi, warsztatów tkac­
kich i tym podobnych, 23 stołówki, tzw. gospody i herbaciar­
nie, 28 pralni, prasowalni, magli oraz 67 innych jeszcze war­
sztatów rzemieślniczych.102

Jak można wnioskować pracownie zawodowe były w tym 
czasie charakterystyczną formą apostolskiego działania dla 
większości zgromadzeń ukrytych. Przykładowo można podać, 
że pracownie zawodowe w liczbie powstałych w tym czasie 
placówek w Zgromadzeniu Sióstr Służek Najświętszej Maryi 
Panny Niepokalanej stanowiły 97,6% a w Zgromadzeniu Sióstr 
Imienia Jezus 63%. 103 Ułatwiały one ukrytym instytutom za­
konnym nie tylko otwarcie domu zakonnego i zachowanie za­
sady ukryoia, ale przede wszystkim realizację właściwego im 
apostolstwa środowiskowego oraz współpracę z różnymi gru­
pami społecznymi. Odpowiadały one przy tym na społeczne 
zapotrzebowanie, domagające się przygotowania kobiety do 
pracy zawodowej, w wielobranżowym rzemiośle tak w mieście 
jak i na wsi. Były miejscem kształtowania chrześcijańskiej

Mï M. M a z u r e k ^  M. W ó j c ik ,  <iz. cyt., s. 503.
101 K. T r e l a ,  Zgromadzenie Sióstr Imienia Jezus w  latach 1887—1946, 

s. 10, mps u autorki.
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postawy odnośnie pracy i jej wartościowania w życiu jedno­
stki i społeczeństwa. Dla Zgromadzenia Sióstr Imienia Jezus 
były podstawową i najbardziej charakterystyczną formą dzia­
łalności społecznej i religijnej wśród rękodzielniczek. Pozwa­
lały one siostrom dotrzeć bezpośrednio do znacznej liczby rę- 
kodzielmiczek i przez nie rozszerzać swój apostolski wpływ na 
inne rękodzielniozki i ich rodziny. Te pracownie zapewniały 
rękodzielniczkom pracę i utrzymanie, chroniły je przed w y­
zyskiem i dawały im opiekę moralną. Siostry w ramach pra­
cowni prowadziły swoistego rodzaju katechezę rękodzielniczek, 
przygotowywały je do sakramentów świętych poprzez poga­
danki religijne, czytanie i rozpowszechnianie książek religij­
nych, co przy braku polskiej książki religijnej miało wów­
czas duże znaczenie. Niejednokrotnie w swoich pracowniach 
odprawiały z nimi rekolekcje i uczyły zasad moralności chrze­
ścijańskiej.

W pracowniach zawodowych siostry spełniały także funkcje 
oświatowe w zakresie szkolnictwa zawodowego. Do pracowni 
obok czynnych i wykwalifikowanych rękodzielniczek przyjmo­
wane były dziewczęta na naukę kroju i szycia, haftu czy try- 
kotarstwa. W miarę rozwoju pracowni siostry kładły przede 
wszystkim nacisk na kształcenie zawodowe dziewcząt. Miało to 
wówczas duże znaczenie z uwagi na to, że sprawa żeńskiego 
szkolnictwa zawodowego pod koniec XIX wieku nie wyszła 
w  zasadzie poza organizację kilku zakładów rękodzielniczych 
i szkół gospodarstwa domowego, a pracownia była wówczas 
jedynym miejscem zdobycia odpowiednich kwalifikacji zawo­
dowych dla kobiety, która z różnych powodów zmuszona była 
do pracy zarobkowej. Ówczesne władze oświatowe nie przy­
wiązywały wtedy żadnej wagi do problemu zawodowego kształ­
cenia dziewcząt.104

Na terenie Cesarstwa Rosyjskiego pracownie zawodowe 
Zgromadzenia Sióstr Imienia Jezus były ponadto ośrodkiem 
polskości dla miejscowej Polonii, co więcej szkołą patriotyzmu 
przez pielęgnowanie w nich tradycji narodowych, naukę ję­
zyka polskiego i historii oraz przez udostępnianie polskiej 
książki, zwłaszcza religijnej. 105

Przykład Zgromadzenia Sióstr Imienia Jezus w  prowadze­
niu pracowni zawodowych jest doskonałą ilustracją społecznej

104 K. T r e l  a, dz. cyt., s. 8, 9. 
11,5 Tam że, s. 9.
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działalności pozostałych zgromadzeń ukrytych w tym zakresie. 
Podobną działalność prowadziły w swoich pracowniach Służki 
Niepokalanej w stosunku do dziewcząt wiejskich czy Sługi Je­
zusa odnośnie grup służących.

Jalk można wnioskować, dalsze badania tego problemu ukażą 
nie tylko rozległość różnorodnych działań w tym względzie, 
ale i poważną rolę, jaką pracownie zawodowe odegrały w 
apostolacie zgromadzeń ukrytych.

Ze względu na ilość różnego rodzaju zakładów czy placówek 
pracy w apostolacie zgromadzeń ukrytych drugie miejsce zaj­
mowała działalność opiekuńczo-wychowawcza, dotycząca dzie­
ci i chary tatyw na.

W ramach działalności opiekuńczo-wychowawczej zgroma­
dzenia te do 1900 r. założyły około 96 zakładów, w których 
dominowały ochronki (57), a po nich sale zajęć (26) dla dzieci 
i młodzieży. Internaty wówczas były nieliczne (13).108

W działalności charytatywnej zgromadzenia te zorganizowa­
ły 83 różnego typu zakładów charytatywnych, wśród których 
pierwsze miejsce zajmowały schroniska i szpitale (46), po nich 
sierocińce (20), punkty. prywatnej opieki nad chorymi (21), 
szpitaliki (16), doimy kuracyjne i wypoczynkowe (11), ambula­
toria i inne .107

Problem oświaty zwłaszcza na wsi i w środowisku robotni­
czym był w tym czasie zagadnieniem pierwszoplanowym w 
walce o uratowanie narodu polskiego, z uwagi na to, że sy­
stem oświaty narzucany przez zaborcę nie tyllko nie dążył do 
rozwoju szkolnictwa, szczególnie elementarnego, ale konse­
kwentnie zmierzał do jego ograniczenia, co więcej zrusyfi­
kowania go i pozbawienia całkowicie cech narodowych, celem 
wynarodowienia młodego pokolenia Polaków. Mimo że możli­
wości rozwoju szkolnictwa tak na szczeblu podstawowym jak 
i średnim były bardzo ograniczone, to jednakże zgromadzznia 
ukryte potrafiły zorganizować i otworzyć w tym czasie 12 szkół 
zawodowych, 8 szkółek parafialnych, 5 elementarnych z cztero 
i sześcioklasowym programem nauczania, a ponadto 5 pensji, 
z nauczaniem przedmiotów zawodowych oraz 10 innych, bliżej 
nieokreślonych punktów nauczania.108 Niemałą też rolę ode­
grały w zakresie oświaty, zwłaszcza na wsi, wyżej wymienione

IOT M. M a z u r e k ,  M. W ó j c ik ,  dz. cyt., s. 303.
107 Tamże ,s. 303.
108 M. M a z u r e k ,  M. W ó j c ik ,  dz. cyt., s. 303.
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ochronki, które były zazwyczaj tajnymi szkółkami, jak to 
miało miejsce w ochronkach prowadzonych przez Siostry Służ­
ki N. M. P. Niepokalanej.109

Na koniec warto jeszcze zasygnalizować prowadzenie nie­
formalnej katechezy, którą członkinie życia ukrytego, między 
innymi Służki N. M. P. Niepokalanej, realizowały przez pro­
wadzenie kółek Żywego Różańca, nauczanie katechizmu, przy­
gotowywanie dzieci, młodzieży a często i dorosłych do sakra­
mentów świętych, szczególnie do sakramentu pokuty, prowa­
dzenie grup tercjarsbwa świeckiego, rekolekcji, udostępnianie 
książek religijnych czy przewodniczenie w paraliturgrcznych 
nabożeństwach, zwłaszcza poza kościołem, np. majowych czy 
różańcowych.110

Ukazana działalność apostolska zgromadzeń ukrytych jest 
jedynie szkicowym zasygnalizowaniem jej rodzajów, zasięgu 
terytorialnego i podaniem w przybliżeniu liczby różnego typu 
prowadzonych zakładów, których liczba w 1900 r. osiągnęła 
727 jednostek.* * 111 Przedstawienie to nie wyczerpuje całego jej 
bogactwa i dynamiki w zakresie obrony kultury narodowej, 
odrodzenia religijnego społeczeństwa czy niesienia mu pomo­
cy w zakresie licznych jego potrzeb socjalnych. Obecny stan 
badań nie pozwala jeszcze na pełne jej przedstawienie a tym 
bardziej na ustalenie wniośków czy stworzenie syntezy wkładu 
zgromadzeń ukrytych w obronę narodu i Kościoła w Polsce 
w drugiej połowie XIX wieku, które domaga się naukowego 
opracowania. Opracowanie takie jest tak trudne, jak trudne 
jest ukazanie w całym bogactwie i pełnym całokształcie co­
dziennego życia społeczeństwa w ubiegłym stuleciu.

ZAKOŃCZENIE

Z przeprowadzonych dotychczas badań, które stały się pod­
stawą opracowania, jasno wynika, że kult Matki Bożej w ho- 
noracfciich zgromadzeniach maryjnych w drugiej połowie XIX 
w. był bardzo żywy i obok cech właściwych dla maryjności 
epoki, posiadał swoiste i całkiem nowe aspekty, które w re­

wo M. W ó j c d k, Zgrom adzenie S ió str  S łużek  N. M. P. N iepokalanej, 
M ario wika 1978, s. 208—217.

119 M. W ó j c i k ,  da. cyt., s. 269—274.
111 M. M a z u r e k ,  M. W ó j c ik ,  dz. cyt., s. 303.
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zultacie daleko wybiegały poza teologiczne jego ujęcie w ów­
czesnej mariologii, ziwłaszcza w zakresie idei niewolnictwa ma­
ryjnego.

Kult ten w pełni partycypował w maryjnym charyzmacie 
o. Honorata Wacława Koźmińskiego, szczególnie w jego idei 
niewolnictwa maryjnego, która w swej treści była bardzo zbli­
żona do późniejszego jej ujęcia w nauczaniu ks. kard. Stefana 
Wyszyńskiego i do jego aktu milenijnego, w którym ten osta­
tni mocno wyakcentował maryjną zasadę pomocniczości w 
dziele zbawczym Chrystusa.

Idea niewolnictwa maryjnego, będąca fundamentem kultu 
maryjnego w ukrytych zgromadzeniach zakonnych, zgodnie 
z zamierzeniami o. Honorata miała przeniknąć nie tylko we­
wnętrzne życie ich członkiń, ale całe życie wspólnotowe tych 
grup zakonnych i zapewnić tym wspólnotom trwałość i owoc­
ność ich apostolatu, a ponadto uzdolnić je niejako do odrodze­
nia religijnego społeczeństwa, obrony jego tożsamości narodo­
wej i ratowania Kościoła.

Z tego względu kult maryjny w tych wspólnotach zakon­
nych, jak się okazało, wiązał się ściśle z ich zadaniami apo­
stolskimi, które w większości tych girup zakonnych stały się 
wyznacznikiem tytułu Matki Bożej jako głównej patronki 
i zadecydowały o całym szeregu religijnych praktyk maryj­
nych.

Zadania apostolskie honorackich zgromadzeń maryjnych, za­
programowane w ich pierwszych ustawach miały wyraźnie re- 
ligijno-opołeczny charakter. Były one, jaJk to można zauwa­
żyć, doskonałą odpowiedzią na zapotrzebowanie tych grup: 
społecznych, dla których zostały powołane do życia. Zarówno 
w formie apostolatu jak i w jego realizacji były bardzo śmia­
łe i nowatorskie.

Apostolska działalność maryjnych zgromadzeń honorackich, 
którą najogólniej można podzielić na społeczną, opiekuńczo- 
-wychowawczą, charytatywną, oświatową i religijną, swoim 
zasięgiem objęła wszystkie grupy społeczne na terenie Kró­
lestwa Polskiego i Cesarstwa Rosyjskiego, będąc jednocześnie 
doskonałą odpowiedzią, jak można przypuszczać, na potrzeby 
czasu.

Można chyba bez przesady powiedzieć, że ta działalność ubo­
gaciła społeczeństwo i Kościół w trwałe wartości, a jedno­
cześnie była mocnym orężem w walce o jego wolność i roz­
wój oraz o zachowanie tożsamości narodowej, chociaż ocena



128 K R Y S T Y N A  T R E L A [32]

tego wikładu i pełne jego naśw ietlenie czeka jeszcze na nauko­
w e opracowanie.

D i e  H o n o r a t s c h e n  M a r i e n k o n g r e g a t i o n e n  
•im K a m p f  u m  d i e  R e t t u n g  d e r  K i r c h e  

u n d  d e r  N a t i o n  im  19. J a h r h u n d e r t

Z u  s  s a m e  n  f a s s u m  g

Das Problem  der V erteidigung der K irche und der Nation, die in 
■den letzten 30 Jah ren  des 19. Jah rhunderts im Königtum Polen und 
im Russisóhen K aiserreich von den H onoratschen M arienkongregatio- 
nen realisiert w urde, w ird von dem S tandpunkt ih rer M arienhaftigkeit 
sowie des Apostel am t es aus dargestellt, das sich in  der Programmie­
rung und der Entw icklung verschiedenartiger Aposteltäbigkeiten offen­
barte.

Aus der Gruppe von 26 O rdensgem einschaften, die in den Jah ren  
1855—1895 auf die Anregung von H onorat W acław Koźmiński gegründet 
w urden, berücksichtigt m an  in  dieser Bearbeitung nur 13 V erheim ­
lichte Frauenkongregiationen, die „O rdenskleiderlose” hiessen.

Die M arienhaftigkeit dieser Kongregationen, die vom C barism at 
ihres Urhebers und vom K ult d e r G ottesm utter, der sich in der 
2. H älfte des 19 Jah rhunderts  entw ickelt hat, herrüharte , w urde nicht 
•nur zum H auptelem ent ih re r Geistigkeit, sondern vor allem  zum 
M uster einer neuen A rt des Qrdenisjlebens und zum A nreger ih rer 
Aposteltätigkedt, die zum A ufbew ahren des Ordensldben auf dem T er­
rito rium  des russischen Teilungsgehietes führte . Die trug  auch dazu bei, 
die Gesefllschaf't u n ter dem religiösen G esichtspunkt w iederzubeleben, 
ih re  nationale Iden titä t aufrechtizuhalten und insbesondere den ge­
sellschaftlichen B edürfnissen entgegenaukornmen, die inzwischen en t­
standen  sind.

In  dieser B earbeitung hat m an b reit die Idee der M ariensklaverei 
besprochen, welche in diesen O rdensgruppen in  gew isser H insicht 
das Fundam ent vom K ult der G ottesm utter bildet, die un ter dem Sie 
darin  verehrt wurde.

Die Sklaveidee hat das Gem einschaftsleben der verheim lichten Kon­
gregationen und dais Leben ih re r M itglieder gestaltet, und kommt 
ja, m it der Idee der Hingabe fü r die K irche verbunden, in  diesen 
2 A spekten dem skklesialen M arienprogram m  vom Kardinal Stephan 
W yszyński zuvor.

Im  Referat stellte m an auch im kurzen  Abriss die Tätigkeit dieser



[33] H O N O R A C K IE  Z G R O M A D Z E N IA  M A R Y JN E 129

Kongregationen selbst vor, die ausser der inspirierenden religiösen  
Ganindrichitung einen hervorragenden gesellschaftlichen und nationalen 
Charakter innehatte. Die wurde durch Bestätigung ihrer Anwesenheit 
in  der Gesellschaft realisiert, war als Gärungsmittel vöm Evangelium  
tätig, und kam durch verschiedenartige gesellschaftlieh-charitative Un­
ternehmen den Betreuungserziieherischen, Bildungs- und Seelensorgen- 
pflichten entgegen.

K. Trela

9 — Studia Theo l. Vars. 27 (1989) n r  1


